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Ale umiem daleko mniej ni˝ inni. Wszyscy przechodzà piàtà cz´Êç „Wypisów”, ja zaÊ czwartà. 
Czuj´ si´ tym jakby upokorzona. Ale nikt z nich nie posiada takiej wyobraêni jak ja. […] Pan 
Phillips powiedział, ˝e moja ortografia jest potworna, i podniósł mojà tabliczk´ wysoko, aby 
wszyscy mogli jà widzieç. Bł´dy były grubo podkreÊlone. Wstydziłam si´ bardzo, Marylo, ale czy 
to grzecznie postàpiç w ten sposób z uczennicà, która przyszła po raz pierwszy? 

W szkole przyj´to Ani´ ze szczerà radoÊcià. Brak było towarzyszom podczas urzàdzania zabaw jej 
bujnej wyobraêni, jej jasnego głosu podczas Êpiewu i patetycznej intonacji przy głoÊnym czytaniu 
ksià˝ek w czasie przerwy obiadowej. 

Byç mo˝e, i˝ Ania przej´ła niejeden rys od „wzorowej” Minnie Andrews, lecz faktem było, 
i˝ nie zdarzyła si´ ju˝ ˝adna utarczka pomi´dzy nià a panem Phillipsem. Całà duszà oddała 
si´ nauce, niezłomnie postanowiwszy nie daç si´ wyprzedziç pod ˝adnym wzgl´dem Gilberto-
wi Blythe. Współzawodnictwo ich w ubieganiu si´ o miejsce prymusa stało si´ wkrótce bardzo 
widoczne. […] Raz Gilbert był prymusem w ortografii, to znów odpowiedziała celujàco Ania, jak 
zwykle odrzucajàc na ramiona swe długie, rude warkocze. Pewnego rana Gilbert, rozwiàzawszy 
znakomicie zadanie arytmetyczne, otrzymał nagrod´: nazwisko jego zostało wypisane wielkimi 
literami na szkolnej tablicy; nazajutrz na tym˝e samym miejscu widniało nazwisko Ani, która 
cały poprzedni wieczór sp´dziła biedzàc si´ nad ułamkami dziesi´tnymi. […]

– To coÊ okropnego, Marylo – skar˝yła si´ dziewczynka. – Jestem pewna, ˝e nigdy w ˝yciu 
nie pojm´ geometrii. Nie ma w niej absolutnie pola dla wyobraêni. Pan Phillips twierdzi, ˝e do 
geometrii mam najbardziej zakutà głow´, jakà kiedykolwiek widział. 

Mateusz siedzàc na sofie zatopił si´ w czytaniu jakiegoÊ dziennika dla rolników, Ania zaÊ 
z zapami´taniem kuła lekcje, od czasu do czasu rzucajàc spojrzenie pełne ciekawoÊci ku półeczce, 
na której le˝ała nowa ksià˝ka, po˝yczona dziÊ właÊnie od Janki Andrews. 

– Kocham pann´ Stacy całym sercem, Marylo. […] DziÊ po południu recytowałyÊmy poezje. 
˚ałuj´ bardzo, ̋ eÊcie nie słyszeli, gdy deklamowałam „Maria, królowa szkocka”. Wło˝yłam w ten 
utwór całà mojà dusz´. KiedyÊmy wracały do domu, Ruby Gillis wyznała mi, ˝e gdy mówiłam 
wiersz: „˚egnaj, kobiece moje serce”, zimny dreszcz jà przeniknàł. […]

Panna Stacy wykłada tak jasno! Jednak˝e nie łudz´ si´ wcale, ˝e kiedykolwiek b´d´ mocna  
w tym przedmiocie, a zapewniam Maryl´, ˝e to bardzo poni˝ajàce uczucie. Lecz szalenie lubi´ 
pisywaç wypracowania. Najcz´Êciej panna Stacy pozwala nam wybieraç dowolne tematy, ale  
w przyszłym tygodniu b´dziemy pisali o jakiejÊ sławnej osobistoÊci. 

Z pewnoÊcià b´d´ pracowała z jeszcze wi´kszym zapałem ni˝ dotàd – rzekła Ania uszcz´Êliwiona. 
– Teraz bowiem mam cel w ˝yciu. Pan Allan powiada, ˝e ka˝dy winien mieç w ˝yciu jakiÊ cel 
i dà˝yç do niego wytrwale. Tylko, twierdzi, nale˝y si´ przedtem upewniç, ˝e jest to cel godny 
zabiegów. Czy˝ to nie szlachetne dà˝enie zostaç nauczycielkà takà jak panna Stacy? Co, Marylo? 
Mnie si´ wydaje, ˝e to musi byç niezmiernie pi´kny zawód.
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